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Sensacyjne informacje prasy paryskiej o p. Bastid

Obra no Boussaw, czy przedstawiciel Francji
N ie  w ie m y  co  o ty m  m y ś le ć !

.ABC"

PARYŻ, 21. 9. (tei. wJ.j. Tygod­
nik „Je siiis partout" przynosi 
dziś wiadomości o celach pudió- 
ży francusmego ministra nanalu 
i przemysłu p. Bastid do Polski. 
Ostatecznym celem tej wizyty mia 
ło być nawiązanie ściślejszych 
niz dotychczas stosunków między 
polskim i francuskim światem go­
spodarczym i omówienie warun­
kowo ewemualnej romocy fran­
cuskiej dla Polski.

Podkreśla się ‘ jednak z naci­
skiem, że p. minister Basi id m.

in. specjalnie siarał się o urtgu  
lowanie pewnych spornych spraw  
gospodarczych między Polską, a 
Francją, a więc przede wszyst­
kim sporem o Zakłady Żyrardow­
skie i sprawą Elektrowni miej 
skiej w Warszawie, której losy, 
jak wiadomo, zostały już przez 
sądy polskie przypieczętowane.

W  sferach gospodarczych mó­
wi się o tym, że jakkolwiek p. mi­
nister Bastid nie uzyskał w tych 
sprawach żadnych dalej idących 
przyrzeczeń, jednakże możliwym

jest rozstrzygnięci obu tak ją- 
I trzących przyjaźń polsko - fran  
cuską sporów w sposób sprawie­
dliwy, pomyślny dla interesów 
obu stron.

Wiadomość tę, o ile odpowia­
da ona rzeczywistości, należy 
przyjąć z prawdz-wym zdumie­
niem. Czy możliwe jest piowadze- 
nie jakichkolwiek rozmow z by­
łymi koncesjonariuszami Elek­
trowni warszawskiej, którzy zgo­
dnie z prawomocnymi wyrokami 
sprawiedliwości, żaonych praw  
do niej już nie mają?

Kiedyż wreszcie przyjeżdża,, 
będą do ■ Polski przedstawiciele 
narodu francuskiego, a nie

D "ussacow ;

, Wiadomość, dotycząca inter­
wencji w sprawie Elektrowni jest 
tym bardziej sensacyjna, że ostat 
nio okazałe się, jż  Elektrownia ta 
należała do Niemców, a akcjo- 
narjusze francuscy Tow. Elek­
tryczności byli osobami podsta­
wionymi.

Pismo nar.ze objęte zostało przez Spółkę Wydawniczą 

i wycnodzi pod redakcją dr. Wojciecha Zaleskiego.
Pismo nasze prowadzić będziemy w duchu bezkompromisowej 

myśli naroaowej. Walcząc o nowoczesny, zgodny z potrzebami na­
rodu, a wynikający z zasad chrześcijańskich ustrój polityczny, 
społeczny i gospodarczy, chcemy przemawiać do wszystkich ucz­
ciwych Polakow, odkładając do lamusa spory orientacyjne z cza­
sów v< iclkiej wojny i nienawiści partyjne na tym tle wynikłe.

Dążyć będziemy du związania w jedno ogniwo wszystkich wy­
siłków, zmierzających do budowy nowej Polski, Polski naprawdę 

wielkiej i sprawiedliwej, a wolnej od wpływów obcych i komuni­
styczny ch

SPÓ ŁK A  W Y D A W N IC Z A  „a BC"

Kantor nasze) administracji mieścić sią będzie 
przy AD. Jerozolimskie) 3a 1 piętro (róg Brackiej), 
gdzie teł przyjmowane będą zlecenia ogłoszeniowe 
oraz Z2 mówienia prenumeraty.

Telefony redaKcji pozostają niezmienione.
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Zoouycie fabryki broni pod Oviedo

W a ra  od  L ib e r ii!

Zamach Trzeciej Rzeszy
Atak na Bilbao

BURGOS, 21. 9. Specjalny wy­
słannik Havasa donosi: Gen. Mo­
la oświadczył oficjalnie, ze gene­
ralny atak na BiJbao zostanie po­
djęty 25 b m , o godz. 1-ej w no­
cy, o ile do tego czasu rie zosta­
ną wszczęte rokowania, co do 
poddania, zapewniając, źe w ra ­
zie nie stawiania oporu zarówno 
jego ludność, jak i ODroi. y będą 
traktowani w sposób wyrozumia­
ły.

H E N D A YE , 21. 9. —  N a fron­
cie asiuryjskim wojska narodow\ 
zajęły miasto Trubia, położone o 
13 km w  odległości oa Oviedo. W  
mieście tym znajdują się naj 
większe w  Hiszpanii fabryki bro 
ni m. in. montownia dział, zaję 
cie więc jegń posiada wielkie zna 

czenie

Los zabytków Toleda
TOLEDO, 21. 9. (P A T .). Po

wybuenu miny, zaiożune.i pod A l- 
cazarem, krążyły pogłoski, iż 
zostaiy uszkodzone liczne zabyt­
ki historyczne, posiadające wiel­
ką wartość artystyczną. xvorespcn

dent H avasa  s tw ierd za , że w itra ­
że w  kated rze  n ie zostały uszko 
dzone. Podobnież zostały n ie tkn ię  
te D o m  el G reco‘a, kościół San

Juan de Los Reyes oraz synago­
ga. Klasztor San Juan de Los 
Penitentes został zburzony wkrót 
ce po wybuchu powstania.

na polskie interesy Kolonialne
Nie wszyscy wieazą, że nie- uwagę ■ od tych ziem kolonial- 

dawno rząd Liberii, owej niepo- nych, które zagarnęła po wojnie 
dległej republiki murzyńskiej w światowej.

Wychodzące w Bulawayo w po-

Bunt i Kr*swe masa; rs chłopow
Na s o l e c k i e j  Ukrainie grzmią armaty

BUKARESZT, 21 9. (tel. w ł.). 
Dzienniki rumuńskie donoszą, że 
sowieckie ekspedycje karne znisz 
czyly szereg niemieckich osadni-

Manewry w Hesii
BERLIN . 21. 9. (P A T .). Dziś 

zrana rozpoczęły się w Hesji wiel 
kie manewry w oDecności kancle­
rza Hitlera, min von Blomberga, 
m,vi. Goeringa oraz zagranicznych 
attaches wojskowych Manewry 
potrwają do dnia 25 września.

czych wiosek nad Dniestrem. 
Przyczyną represji było zamordo 
wanie w jednej z osad kilku so­
wieckich urzędników. Natych 
miast udał się tam oddział czeki- 
stów, których koloniści spotkali 
widłami Czekiści cofnęli się po­
śpiesznie i na miejsce zajść spro 
wadzono artylerię. Kilka wsi u- 
leglo całkowitemu zniszczeniu, 
przy czym zginęło parę set osób. 
Pozostałych deportowano na Sy­
bir.

Afryce zachodniej, zwrócił się dn 
naszej 1 ,gi Morskiej i Kolonial­
nej z prośbą o współdziałanie na 
polu gospodarczym. Ootatnie dziś 
niepodległe państwo tubylcze w 
Afryce drży o swoją niepodle­
głość i szuka takiego protektora, 
któryby nie przysłał zaraz okrę 
tów wojennych, tanków i samolo­
tów z bombami, W  Liberii pracu­
ją  też z ramienia Ligi Morskiej 
dwaj doradcy polscy, otwarto 
tam polskie towarzystwo handlo­
we i t. d.

Tymczasem zaborczy kandydat 
na opiekuna już czeka za drzwia­
mi Ligi Narodów. Są nim Niem­
cy, łaknące kolonij. Liberia jesz­
cze nie przypadła żadnemu z mo 
carstw europejskich. To też An

iem mandatu. Gdyby Liberia zre­
formowała stosunki w swym l ra ju, 
wtedy — twierdzą — jej istnienie, 
jako niepodległego kraju byłoby uza 
saduioue, ale jest rzeczą nad wyraz

łudniowej Rodezji pismo angiel- wątpliwą, czy Liberia zdoła skutecz
skie „The Afncan Obserier" po- tue etonny pizeprowadzw i ~.J, je- 

. , , żeli tego nie uczyń., niŁ stanie się
m.ejciło *  lipcu D. r obszerny ar ,atw<j *dobycZj} flia któregoś z „go-
tykuł o Liberii, w którym rozwo- |ych“ mocars.w. , Wydaje się, łe
dzi się szeroko o bogactwach kra 
ju i jego zaniedbaniu rrzed tubyl 
czy rząd murzyński i wyjaśnia: 

„EJen już wysuwał myśl. by Libe­
rię wyłączyć z Ligi Narodów, zaś w 
Anglii padła już propozycja, aby 
kraj len powierzyć Niemcom tytu-

Urlop premiera
W poniedziałek, dnia 21 b. m , wy­

jechał na tygodniowy urlop premier 
gen. Sławoj - Skladkowsld. VI' czasie 
urlopu p. gen. Sławoj - Skladkowskie 
go, jako premiera, zastępuje p. wice-

, ,. . , premier, inż. E. Kwiatkowski, a jako
gf.a z całą skwaphwością pedsu- 'mims spraw Wewnęh-znych _  p.
wa ją  Niemcom, by odsunąć ich wiceministei Korsak. (ATF)

Hiszpania na krzyżu
(D e r  S t iirm e r ).

Tituicscu umiera
G EN EW A, 21. 9ł a TE .). —  W  

stanie zdrowia byłego m.nistra 
spraw zagranicznych Rumunii, Mi 
kciaja Titulescu nastąpiło wczoraj 
nagle ostre pogorszenie. Lekarze 
nie rokują dużej nadziei utrzyma­
nia chorego przy życiu.

Duzo się mówi ostatnio o po­
b a w ię  sytuacji gospodarczej w  
Polsce. Prowadzone są wtedy 
bardzo mądre dyskusje. Mowa 
j > st wtedy zwykle o wskaźni­
kach, koniunkturze, depresji, 

arach i innych podobnych mą­
drych rzeczach. Zwykły czytel­
nik nic z tego nie rozumie i d :i- 
wi się, że wvgóle są tacy mą­
drzy ludzie, którzy na ten temat

dyskutują *
W  sprawie tej panuje rzeczy­

wiście jednak duże zamieszanie i 
naogół nie bierze si( po<l uwagę 
szeregu bardzo istotny cz. nn 

ków
Przede wszystkim nie b^rze ię 

pod uw agę tego że dn i kryzy su, 
na które spadliśmy, esc P ° 0 one 
bardzo nisko, mniej więcej na po­
ziomie najgłębszych w swie. ie ko­
palni. Stąd nawet pewna poprawa 
nie może byc uważna za rov no- 
z .aciną z istotnie choćby z n a ­
nym położeniem gospodarczym. 
Sytuacja dzisiejsza przypomina 
człowieka, który wogóle tue po­
siadał spodni i raptem dostał w 
prezencie drelichowe. Z po-z tu 
jest zachwycony, ale po pewnym 
czsQie spostrzega, że to jeszcze da-

nie
leko, chocby ao stanu normalne­
go i pragnie posiadać spodnie su­
kienne.

Gdy się m„ tj , o poprawie sytua­
cji gospodarczej, to zapomina się 
zupełnie o rozwoju gospodarczym 
w państwach innych. Zapomina
się o tym, że jeśli u nas wzrost
produkcji będzie wynosił 5 pro* 
cent. to w takich Niemczech, An­
glji, lub Rosji odsetek ten bedzie 
wielokrotnie wyższy, że objawy i 
fakty, które u nas witane są z ° -  
krzykami radości, gdzie indziej wo 
góle nie zwracają uwagi.

A  wreszcie zapomina się rów­
nież o tym, że liczba ludno->ci w  
Polsce na szczęście stale wzrasta. 
Pociąga to jednak za sobą tę kon­
sekwencję, że wzrost ilości dóbr, 
jakie są do rc.zporządzeni i społe- 
czeńst tva, musi rosnąć przynaj­
mniej tak samo, żebyśmy n e spa­
dali jeszcze niżej niż obecnie. 
Dlatego np. wprost produkcji nie 
przekraczający wzrostu ludności, 
nie jest bynajmniej wyrazem po­
prawy. Dajmy na to, jeśli pro­
dukcja kołnierzyków wzrastała by 
rocznie o 50.000 a ilość osób. któ­
re te kołnierzyki nosiłyby o

150.000, to rocznie przybywałoby zadowolenie znalazło swój kres.
okcło 100 tysięcy osób, Które by 
kołnierzyków nie miały.

Dlatego nie trzeba upajać się 
sztucznym optymizmem Nie trze 
Da zamykać „czu na rzeczywi­
stości i śmiało szukać dróg w yj­
ścia. Tak samo nie trzeba zamy­
kać oczu na nurtu jące społeczeń­
stwo przejawy niezadowolenia z 
dzisiejszego stanu rzeczy.

Tu nie pomoże nawet dość 
znaczna poprawa sytuacji gospo­
darczej. Ludzie nie żyją dla sa­
mego chleba. Przeciętny Polak 
chce nie tylko mieć spodnie i to 
sukienne, ale również chciałby, 
żeby go zaproszono do siołu o- 
hrad i dano mu możność wypo- 
w.edzenia swego zdania we wszy­
stkich sprawach, które go bolą. 
Oczywiście nie choazi o przywró­
cenie systemu rozwydrzonego par 
lamentaryzmu, ale o poczucie 
wszystkich Polaków, że są w Pol­
sce gospodarzami, których głos 
przynajmniej jest już wysłuchi­
wany. Dlatego też konieczne są 
bardzo głębokie zmiany politycz 
ne, społeczne | gospodarcze, aby 
nurtujące w społeczeństwie nic-

N*e uśmierzy się tego niezado­
wolenia „zamawianiem". Trzeba 
sięgnąć do samych podstaw, na 
których oparte jest dzisiejsze ży­
cie Polski i dokonać w  nich głę­
bokich, bardzo głębokich zmian.
Niezadowolenie ustanie wtedy, 
kiedy społeczeństwo zrozumie, że 
największe nasze bolączki są 
choćby na drodze tylko do ich 
likwidacji, a na to trzeba doko­
nać w Polsce radykalnej przebu­
dowy i zbudować nowy ustrój, o 
party na zasadach narodowych i 
chrześcijańskich. Drelichowe spod 
nie nie starczą!

Złudzeniem jest, że zwiększę 
nie ilości chleba oznaczać będzie 
uspokojenie polityczne. Przeciw  
nie człowiek, który bedzie miał 
co włożyć do garnka, będzie co­
raz żywiej myślał o sprawach o-

„  krotce zapadnie i ozstrzj gnięcie o 
losach Liberii, ' nyć może takie, ie 
podda się kraj, sposobem mandatu, 
pod panowanie N iem iec."

Tak więc jedyny kraj egzotycz­
ny, z którym Polska samodzielnie 
może nawiązać stosunki gospo­
darcze. czynniki angielskie pod­
su w ają  Niemcom- W  obronie nie­
podległości Abisynii wstrząsała 
niedawno Anglia całym światem 
cywilizowanym, a teraz ntpokoi 
ją już niepodległa Liberia, bo 
jest „zacofana gospodarczo". W  
imię ludzkości i postępu odwró­
ciłoby się apetyty niemieckie od 
kolonij, zagarniętych im tak nie 
dawno przez Anglię.

Spór niemiecko - angielski o ko 
łonie nie wytiącałby nas z równo 
wagi, gdyby nie znamienna oko­
liczność, że miałby on być załago 
dzony kosztem tego właśnie, jedy 
nego kraju afrykańskiego, l.tóry 
chce otworzyć Polsce perspekty­
wy gospodarcze.

w

Przesłanianie
inż. Dphoszyńsk eg i

KRAKÓW. 21. 9. W  ub. sobotę 
więzieniu Sw. Michała w obec­

ności obrońcy i protokolanta, sę­
dzia grodzki, Winiarski przesłu­
chiwał inż. Doboszyńskiego w 
charakterze świadka do spraw 
Kudziów w Wadowicach. Prze 
słuchanie trwało około 20 nunuc. 
Treść zeznań Doboszyńsk iego  nie 

jest znana.

Górnicy u r a t ^ a n i
po 42 godzinach

KATOW ICE, 20. 9 W  sobotę o 
północy, po 42-godzinnej akcji 
ratunkow ej, odkopani zostali gól- 

~ ... n,ry Sosna i Michalski, którzy w
solnych. Ruch polityczny w kra- . kata,trofie na Kopalni
ju będzie wzrastał, życie poR-, ma„ na skutek zawalenia t ie

tyczne b ę z ie  (Io chodnika zostali odcięci od reszty
jest to bynajmniej powoć do w  ^  ^  ^  ^  ^

3 S n S ^ S L  udział 1* *ó rm M * Wy: —
i budzące się siły kierować do górnicy me odmesli zaanego
łożyske twórczej pracy. szwanku.
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